Kołobrzeg, dn.14.07.2007 r.

Kochany Tatusiu!
Jak wiesz, tydzień temu wyjechałam na wakacje do Kołobrzegu. U mnie wszystko w porządku, poznałam nawet nową koleżankę o imieniu Ola.  Co prawda jestem w innym mieście, ale myślą ciągle pozostaję z Tobą i bardzo tęsknię, odkąd wyjechałam.

Dzięki temu wyjazdowi zrozumiałam, jaką ważną rolę odgrywasz Tatusiu w moim życiu. Nieraz mówię Ci, że bardzo Cię kocham, ale teraz uświadomiłam sobie, że to nie wystarcza. Często przypominam sobie chwile spędzone razem z Tobą.

Gdy pierwszy raz poszłam do przedszkola, trzymałeś mnie za rękę. Pamiętam, że było mi smutno, bo nie chciałam zostać tam sama, chociaż wiedziałam, że ta chwila musi nastąpić. Wtedy powiedziałeś mi, że będzie mi tu dobrze i poznam nowe koleżanki i kolegów. Od tamtego czasu zawdzięczam Ci moją przyjaźń z Klaudią, która trwa do dziś.

Dzień, który również bardzo utkwił w mojej pamięci, to pójście do szkoły podstawowej i moje pierwsze ślubowanie. Wtedy także byłeś ze mną. Robiłeś mi zdjęcia i mówiłeś, że będą pamiątką. Mam je do dziś w komputerze i zachowam na zawsze.

Przypominam sobie też datę 6 czerwca 2004r., czyli dzień mojej Pierwszej Komunii Świętej. Gdy nadszedł czas błogosławieństwa, podszedłeś do mnie i to uczyniłeś. Kolejny raz byłeś przy mnie w jednej z najważniejszych chwil mego życia. Do dziś pamiętam ciepło Twych rąk i pocałunek złożony na mym czole.

Bardzo cenne dla mnie są także wspólne rozmowy z Tobą oraz pomoc w odrabianiu lekcji. Kiedy wytłumaczysz mi trudny materiał, umiem rozwiązać zadania na sprawdzianie z matematyki. 

Jest jeszcze jedna bardzo ważna rzecz, o której również chcę napisać. Komuś mogłoby się wydawać, że to błahostka, ale dla mnie to sprawa bardzo ważna. Mam na myśli pracę z komputerem. Zdarza się, że poprzez nieuwagę komputer przestanie działać, czyli, że się „zawiesi”. Gdy to się stanie, mama wpada w panikę, zresztą ja też. Natomiast Ty, Tatusiu, podchodzisz do tego spokojnie. Siadasz i zaczynasz pracować nad tym problemem. Tłumaczysz mi, żebym się nie denerwowała, bo to tylko sprzęt i nie trzeba się tym przejmować.

Myślę, że teraz już wiesz, Tatusiu, jak ważną rolę odgrywasz w moim życiu. Nie wyobrażam sobie, że mógłbyś wyjechać za granicę, tak jak inni ojcowie, a my tęsknilibyśmy i płakalibyśmy za Tobą. Wiem, że tego nie zrobisz, bo nas kochasz.

Na zakończenie napiszę tylko tyle, że nie boję się niczego, gdy jesteś ze mną, Tatusiu. Nie mogę się doczekać, żeby mocno objąć Cię za szyję i ucałować. Pozdrawiam Cię serdecznie. Do zobaczenia wkrótce. 
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